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ZAMACH NA KATA RZPLITEJ. 
ił drabów w ciemnej ulicy dobyło nań 

rewolwerów. 
Przed napadem kat był w restauracji, gdzie zdradził 

swe incognito. 
Z VVarszavry donoszą: 
Do 2-go komisarjatu wiecrorem o­

kolo godz. 10 zjawił się szczupły, wy~ 
golony szatyn, ubrany elegancko w sza­
re sakpalto, czarny garnitur i melonik. 
Zwrócił się do post. Jastrzęba: 
- Jestem kat RzeczypospoliteJ. 

dził g'ościa do pokoju dyżurnego przo­
downika. 

Tutaj kat opowiedział następującą hi­
storję: 

- Wracalem po żonę moją ul. Pi,e­
karską. Nagle jak z pod ziemi, wyrosło 
przedemną trzech drabów. 

Napastnicy pogonili za mną. Na szczę 
ście calą scenę ujrzał posterunkowy i 
żwawo ruszył mi z pomocą. 

To mnie uratowało. Zhiry pędem rzu 
city się do ucieczki. 

To wszystko - proszę wszcząć śle­

dztwo. 

Posterunkowy spojrzał podejrzliwie Błysnęły mi przed oczyma wymierza Opowiadanie kata Rzeczypospolite} 
zaprotokułowano. Ustalono przytem, te 
przed napadem był on na wódce w pew 
nej restauracji, gdzie 

na przybysza j. parsknął śmiechem. 

- Tu niema nic śmiesznego - rzekł 

ne 
lufy rewOlwerów 

karcąoo nieznajomy - Jestem katem oraz sprężynowy nóż w rękawie iedne­
Rzeczypospolitej, a przyszedłem zamet go z napastników. zdradził swe IncognIto. 
dawać Szarpnąłem się w tył f. rzuciłem do Bardzo więc być może, że tam szuKaĆ 

należy wyja~nienia tajemniczego napa­
du. 

o zamachu na moje zycIe. ucieczki, dobywając z kieszeni rewol-
Posterunkowy spoważniał i wprowa- weru. 

Polowanie na wściekłe 
psy. 

Dwie osoby, pokąsane 
przez psa, przewieziono 

do Warszawy. 
Turek, 5 października 

\Ve wsi Patówek wałęsał się oneg­
daj wściekły pies, który podczas zarzą­
dzonej nań przez wieśniaków obławy 
rzucił się na gospodarza Franciszka An­
tosiaka i pogryzł go dotkliwie. 

Ofiarą wścieklego psa padła również 
córeczka Antosiaka, pIęcioletnia Czesła~ 
wa. 

Kierownik olicji politycznej szpiegiem 
Zabito· go przy przekraczaniu granicy. 

Na granicy polsko-rosyjskiej w pow. 
łuninieckim został zabity wczoraj w 
czasie pościgu b. kierownik pollcn poli­
tycznej w Pińsku Szymon Wiktorowicz. 

Wiktorowicz był oskarżony o naleie 
nie do organizacji szpiegowskiej, działa 
jącej na korzyść jednego z państw 0-

ściennnych 

, ' 

W chwili wykrycia tej organizacji 
szpiegowskiej i aresztowania kilkunastu 
jej członków, zdemaskowany kierownik 
ekspozytury polricji politycznej ZbiegI, 
wyśledzono go jednlł'k w chwili, gdy 
przekraczał granicę, dosięgła go iedna'k 
zasłużona kula. 

unl komunistów n awiak • 
Dopiero po kilku godzinach francisz­

ka Antosiaka wraz z córką odwieziono 
do powiatowego lekarza w Turku, który 
stwierdziwszy, ii pokąsanie wywołało Awantury i demolowanie cel zlikwidował prokurator. 
poważne skutki, przesłał chorych do 
'5zpitala do Warszawy. Z Warszawy dQnoszą: manifestantów do cel. Ale nie zlikwido-

Tymczasem we wsi Pat6wek toczy- Na Pawiaku wybuchł wczoraj bunt wano przez to awantury. 
la się walka z wściekłym zwierzęciem, więźniów komunistycznych. Teraz dopiero wszczął się prawdzi-
~t~r~ zdołało również pokąsać kiIkana- W czasie poranne~o spaceru na pod- wy bunt. 
'5CIe mnych psów. wórzu więziennem około godz. 8-ej ra- Więźniowie rozpoczęli 

Przybyły oddział policji zarządził po no, grupa wyprow~dzonych komunistów demolowanie cel. 
{awanie na wszystkie psy znajdujące sIę rozpoczęła chóralne śpiewy oraz wzno- Powybijano szyby, połamano prycze 
w~ :vsi. Akcja ta trwała niemal cały szenie okrzyków antypaństwowych. stoIki etc. 
dZ1en. . ... Podwórze oddzielone jest od ulicy Długo nie można było dowiedzieć się 

W rezulta~le, pomewaz WŚCIeklizna Pawiej tylko parkanem, wkrótce więc o co wlaśc!wie ~hod~i m~nifestantom. 
roz~zerzyta Się w ~atówku w zastra- na odgłos krzykliwej awantury zgroma- , WreSZCIe zaząd~h om prokuratora. 
szaJący sposób wybito wszystkie niemal dził się pokainy tłum. Około ~odz. l-ej przybył.,p~ok,ur'!-tor 
psy. . . . ł t Szydłowski, któremu komumscl oswJad-

.. . ?traz WięZIenna i wezwa a awan u~: czyli, że awantury były wyrazem pro-

Kurs dolara. 
W dniu dzisiejszym przed potu­

tinlem na rynku walutowym kurs dolara 
wynosił 9 w obrotach prywatnych 9.02 
w płaceniu i 9.02 i pół w zaofiarowaniu. 
rfendencja spokojna. 

, PRZEDOIEŁDA WAR SZA WSKA. 
Londyn 43.66 
Szwajcarja 173.94 
Nowy Jork 8.98 
Paryż 2524 

n!kow: do przerwa~_a spac~ru, ale ZbIlI testu przeCiwko użyCiu kajdanek na ko-
SIę om w gr.om~dę l wszczęlI I munistów, którzy wszczęli onegdaj hecę 

.DleOPIsaną wrzawę. \\' sądzie, przy odbieraniu aktów oskar-
Z trudem udalo się straży sprowadzić żenia. 

Zwolennik "kultu nagOŚCi" 
wzywał przechodniów do zdejmowania ubrań 

i wywołał burdę uliczną. 
Londyn, 5 października. Niefortunne,go prelegenta arC'5ztowa-

Kto WlnltJn 1 

PAN STRES EMAN. NIESPOKOJNY 
O SOJUSZÓW POn\VALINY, 
TWIERDZI, ŻE ZA WYBUCH WOJNY 
NIE PONOSZĄ NIEMCY WINY; 

DOBRZE, PANIE STRESEMANIE, 
ALE JEŚLI CHCESZ BYC SZCZERY, 
POWIEDZ: NIEMCY NIE SA W~~NE, 
TYLKO JUNKRY I KAJZERY! . .. 
Kapral':"-zbrodniarz 
staje dziś przed sądf:m 

wojskowym. 
Qroz, mu kara śmierCI. 

Lódź, 5 października. 
W dniu dzi'Sieiszyrn przed sądem 

wojskowym staje kapral Dąbrowski, 
oskarżony o skrytobójcze morderst~vo 
podwładnego szeregowca. 

OkoHczności tej sprawy sięgają kilA 
ku lat wstecz. Oskarżony Dąbrowsk : 
zwabił jednego ze swych podwładnych 
do lasku konstantynowskiego, gdzie 
rozkazał mu pełnić wartę. VV odpo­
wiednim momencie zamordował go ra­
bując jednocześnie zamordowanemu kij 
kadzicsiąt dolarów. 

W dniu dz'isiejszym więc kapral Dą­
browski, który podobno ma caly szereg 
inr.ych jeszcze przestępstw na sumie­
niu, odpowiadać będzie za zabójstwo 
z chęci zysku. Oskarżonemu grozi kap 
śmierci. 

Łapownicy 
z lubeisklei izby skarbowej 

skazani na wiE!zienie. 

Lublin, 5 października 
W sądzie okręgowym zakończono 

rozprawy o nadużycia przy budowie 
gmachu lubelskiej izby skarbowej. 

Adolf Miczko, radca izby skarbowej, 
a byly sekretarz komitetu budowy oskar 
żony o wymuszanie łapówek od przed. 
siębiorców budowlanych, skazany zo­
stał na 3 lata więzienia i pozbawienie 
praw. Otto Szumirski, współoskarżony 
- na 1 miesiąc aresztu. 

Ponadto od obu oskarżonych zasą~ 
dzono powództwa cywiln~ 

Proces o szpiegostwo. 
II PRZEDGłEt.DA WARSZAWSRA. 

Dolar w obrotach prywatnych 9.01 
, pól. 

Specjalna służba telegraficzna "ExpressII'. la policja. , Toruń, 5 paźdzIernika. 

PRZEDOIEt.DA GDAŃSKA. 
Zloty 57.22 i pół 
Dolar 5.13 trzy czwarte 
i\Varszawa 57.05 
Przekaz na Warszawę 9.-

Wczoraj doszło do burzliwego za;śc:a W czasie odprowadzania ,go do korni Odbyła si.ę w Brodnicy roz.~rawa są .. 
w I1ydeparku. sarjatu policji wybuchła bójka m:ędzy do\~a o sZPle~ostwo na r.zecz Jednego z 

K ·t V' t '1 ł l" I 1 'k ..' . . . kI' ośclenych panstw. ZostalI skazani: Wla api an mcen USI owal wyg oSie zwo enlll aml I przeCiwnIkamI u tu na c1ysław Cywiński na 6 lat Bronisław Cy 
mowę na cześć kultu nagości, i wzywał gości, przyczem kilka osób zvstalo ran l wi(lski na 6 lat, I(yrt Yoilman na 4 lata 

przechodniów do zdejmowania ubrań. DYCh. wiezienia. 
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Wystawa policyjna 
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52 razy do roku Anglik ucieka na wieś, 
w lasy, po,la ••• 

w BarliniB 
ilustruje wszystkie sposoby 

wałki za zbrodnią od 
naldawnlalszvch czasów. 

Z powodu międzynarodowego. zjaZ(du 
przedstawicieli policH w BerUnie, otwar 
to tam niezmiernie ciekawa wystawę, 
ilustrującą wszystkie sposoby l środkt 
walid ze zbrodnią od najdawnilejszych 
czasów. 

Propaganda "tygodnia angielskiego" czyni postępy 
na całym kontynencie. 

Wystawa mieści się w wielkich sa-
Wśród różnych świętości i tradycji pię potoczyły innym torm, bo ów weck- end'u" istnieje we francH na matą ska- lach gmachu jarmarcznego i zawiera o­

angielskich, jak peruki sędziów, plum- end opóźnilI o 40 godzin decyzję gabinetu lę .Chociaż można obserwować w ta- gromny zbiór materjału 
Ciekawy jest naprz. obrazek, przed­

puding czy indyk na Bote Narodzenie, angielskiego. kim np. Paryżu, gdzie coraz wtęcej lu- stawiający biegnącego policjanta z pod. 
"wech-end" nalety do najbardziej nie- W ten SPOSÓb 52 razy do roku każdy dzi, nawet mniej zamożnych, ma swe , pisem objaśniającym, że poliCjant w Ha 
wzruszonych. anglik ucieka na wieś, w lasy, pola, własne samochody, że :dea tak radykaJ nowerze przechodzi, pełniąc swą służbę 

Co to jest "weck-end". gdzie nie myśli o kłOpOtach zawodu I od nej "ucieczki z miasta" zaczyna się 2.880 kilometrów rocznie. . 
Dostowny przekład: "KonIec tygo- daje się całą duszą ł ciałem wypoczyn przyjmować. Dane, tyczące svę policji teatralnej w 

Berlinie, wykazują, że teatry. kabarety, 
ilnia" nie mÓWi nic, a przynajmniej pra- kowi, sportom, przyjemnoścIom, rozryw Dr. Blondel wyglosil nIedawno w jed kina i jlnne lokale rozrywkowe stolJcy 
~ie nic. kom j wpanledzialek wraca do pracy re l}ym z paryskich dz.IennIk6w dluższy ar Niemiec mają co wieczór do rozporzą-

,W innych kraJach koniec tygodnia zdroweml nerwami, wypoczętym móz- tykuł, w kM'rym występuje, lako zdecy- dzenia mieisc dla 398.760 osób. . 
streszcza się w "przyJemnościach" nie- giero, rzeźkleml muskułami. dowany zwolennik ,weck-end:'l1" na mo Dzial hi.storyczny zawiera wszystko, 
\:izielnych i dluższem spanilu, lepszym 0- "Weck-end" tak wszedł w krew, w\ dłę angielską, chociaż nie wierzy on aby co dalo si'e zebrać z działalności policji w dawnych wielkich, najciekawszy jed 
biedzie i popołudniowej zabawie, która zwyczaju anglików, że gdyby im tern I mógł się rozpowszechnić we francji w nak jest dział, tyczący się działalności 
,w lecie pO'lega często 'na wycieczce za nowy Mojżesz (angielski) układał de' - tych w'aśnle formach, przez co rozumie policji nowoczesnej. Między inl1cM1i, zi­
mIasto. . log, niechybnIe przykazanie o święcc iL:l ową u:ejako rytualną obowJazkowo~ć, Lustrowano tu dioramicZlnie przebie~ 

Dla angUka "weck-end" Jest "ucle- świętego dnl'e zmleni.lby na nakaz wy- Jaką anglicy przestrzegają swegp "weck śledztwa w sprawie morderstwa. popeł 
czka z miasta". Anglik ucieka od rrrla- jazdu z Londynu na "weck-end". end'u". Natomiast propaguje bardzo go- ni onego przez niejaki·ego Hennin~a na 

osobie pewnego kelnera, od chwili zna-
3ta i wszystkich kłopotów. i zajęć tygo- Zwyczaj "weck-end'u" na kontynen rąco ideę takiego obOWiązkowego odpo- lezienia trupa w lesie, do które~o Hen-
linIowych, ucieka wsobotę zara~ ,popolu cle jest coraz wIęcej rozpowszechniają- czynku tygdnlowego dla młodzieży ning zwabil swą oHaTę, do chwlli wy­
CinIu, aby powrócić w pón!edzi'atek ra- ce się wprowadzanie "tygodnia ;mgie1- szkolnej coby pozwoliło s!{róc!ć waka- krycia mordercy. 
no. Ta ucieczka jest zupełna i weszła w skiego", t. J. kończenia pracy w biurach cje, obecnie trwające dwa ipól mies'ąca, . W innem miejscu przedstawione są 
krew każdemu anglikowi, o ile stale nie uifzędach, bankach, sklepach i fabrykach do czterech tygodni. sposoby. których używają przemytnicy 

kokainy, opjum i innych narkoiyk6w. 
mies.zJm już na wsi lub nie jest parjasem. w sobotę w południe. Zauwatollo, p')wl~da dr. Blondel. że Stoi tu naprz. prawdziWa trumna, w 

Anglik z miasta, ten, który pracuje i \Ve Prancji t. zw. "semalne anglaise" po wakacjach upływ l zawsze, zwlasz- której, zamiast zwłok, znaleziono ko­
zarabia chociaż skroinnIe,. ucieka w so- oddawna przyjęta w bankach, obowla.- cza w niższych klasach, kilka tygodni, kainę. 
bOtę na łono przyrody, a jeżeżU nie ma zuje obecnie w wielu urzędach i fabry- zanim ~todzież w'ejdzie w tryb wydat- . G~zieilfldziej znów wznosi się cała 
swego własnego "cottage", czyH willi kach czy warsztatach, mniej w skle- nei pracy. I plra~lda banknotów ·10.000~mar~?wveh 

. . .. .' skonfIskowanych podczas mf1acJl. gdy, 
z ogrodem lub parkiem, spędza "weck- pach, Ucząoych . na zakupy właśnie 50- Przekona~ lest Jednak, że l mtc>dz!et pomimo zakazu., wywożono je la grani-
end" w hotelach, tak urządzonych l po- bofnIe, kiedy kupujący rozporządza wol szkolna SWOIch wakacji i urzęd11.!cy swe cę. Dziś cała ta piramida nle jęstwar­
łożonych, aby mu mogły zastąpić "cot- nym czasem. gom iesięcznego ur10pu nigdy sobie wy ta, jeśli chodzi o wartość jej pieniężną, 
tage". To jednak, co stanowi istotę "weck- drzeć nie pozwolą. nawet je~'nej marki w ~łocie. '" 

Jedyme dla urzędmków polic]:! f u-
W jednym i drugim wypadku ma do amntMW5BM§Ę _ uW' • • 4 ; $U' & czonych. zajmujących się badaniem tel 

rozporządzenia boiska sportowe, do ten sprawy. dostępny jest dział. przedsfa-
nisa, golfu, polo, foot-balu, często rze- Dokumenty · 1914 · wiający używane przez fałszerzy naj-
kę czy staw do kąpieli, pływania i jeż- W O l n Y g ł n ą rozmaitsze sposoby fałszowania bank· 
dźeni~ łódką. W lethlej porze coraz czę- • notów, tudzież środki, sluźące do wy-

L- h · t · ł' k- krywania ' fałszerstw. ściej wchodZi w modę ;,camping", więc .Ie y papIer, a rament i o OW I Policja hanowerska wystawiła teł 
pobyt w namiocie, ' gdzieś na skraju lasu dokładny modeJ strasznej katastrofy ko-
lub specjaln,ie na ten cel urządzonych mogą uczynić ogromną lukę w historji. lejowej pod Leiferde, wywołanej przed 
':Uałych statkach gdzieś w górze Tami- kilku miesiącami przez dwuch młodych 
zy, zdala od Londynu. W Kolonji odbyt się właśnie zjazd nie Kopje te nietylko żółkną w archiwach włóczęgów, którzy rozkręcili umyślnie 

mieckich archiwistów, podczas którego ale wprost r02<padają się, kruszeją, nik- połączenia szyn, aby obrabować wagon 
Z uderzeniem godZiny 12 w południe stwierdzono bardzo doniosły dla przy- ną ... To samo dotyczy odbitek, pisanych pocztowy rozbitego pocfągu. : Jak wia­

w sobotę, rozpoczyna sle dla anglika sztych badań historycznych i kultural- na maszynach do pisania; barwiki, któ eomo. zbrodniarze zbiegli. przeTażenl 
.. we ck-end". I tak 52 razy do roku. nych fakt: oto dokumenty i akty wspót- remi są przepojone taśmy, używane przy rozmIarami katastrofy. którą wywQlall, 

Jeżeli to jest minister, który odbywa 
konferencję z obcym dyp1omatą, konfe­
rencję, od której ' może zależy pokój 
ś,viata, z uderzeniem godz. 12-ej, po nad 
kwestjami donios!ości światowej bierze 
górę "weck-end" i obcy dyplomata z 
przerażeniem widzi, że mlnlster w poło 

czesne, a zwłaszcza dokumenty wojsko- tych maszynach, po szeregu lat bledną, w końcu jednak wolano ich ująć. 
we z czasu wielkiej wojny, nie v.rytrzy- zatrncaja się; otrzymujemy dokument Słowem, wystawa berILńska stanOWi 
mują rozkładczego oddziaływania cza- wprost nieczytelny. Szereg dokumentów nie.zwykle pouczające· uzupdnienie kon­
su ... Są sporządzone na tak kiepskich ma w polu zostal spisany ołówkami "atra- gresu tych, których zada:niem jest o<;hro 
terjach, pisane na tak złym papierze, fa- mento\vemi"; dotyczy to zwłaszcza mel na publiczności przed zbrodniarzami. · 
taJnym atramentem, marnymi oIówkami dunk6w sytuacyjnych, szkiców itd. Otóż 
- iż przypuszczalnie już najbliższa gene szereg archiwistów stwierdził, że doku • • 
racja nie będzie z nich mogla korzystać mcnty te S4 już dziś nie do odcyfrowania Mussohnł prz.ed dok-
dl:l ceJó\v naukowych. Jakle wnioski z tego zasmucającego torałe' m. ' 

wie urywa frazes, odkłada pióro, którem Przedewszystkiem nie \.vytrzymuje faktu? Należy jaknajprędzej sporządzić . 
miał pOłożyć pOdpis i żegna się, wyma N ', naporu czasu papier. Dawniej urzędy po t rwałe kopje najważniejszych aktów, Mussolini zamierza w najbliższym czasIe brG 
wiaiąc , na usprawiedliwienie: wed{~end. S~U6 iwaly się najlepszym gatunkiem pa-

j 
przyspieszyĆ, oglosz~nie ich drukiem i w I nić przed ae~opag!e.m uniwersyteckim rozpraw.y 

p". _ b -. d · k , d" 30 r I.PIE'ru. POdCZ2S WOJllY produlw \\ 'ullo co- tęTl !:.j)osob uratowac dla przyszłych pOlna temat tworczoscl Klopfstocka. Premjer włos-
Ouu no g y me .. wec -en, IP-1 raz większą lichotę. Pisano też wiele na koll:li.. . .. ki ubiega się o otrz~manic tyM" doktora łlte. 

ta 1914 roku~ losy europY. były:by; .slę cienkich bibułkach przez l<alko,. ,~ . - '-. •. r.aturo - I i • , • 
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Pragnie przejŚĆ na judaizm i douelnić wsze!~ich 
formalności ryłualnYGh. 

Hrabia O:szański wczoraj przybył do Łodzi i zgłosił się do rab:natu. 

- Jak pan wygląda, panie Szympp? 
Jedna stronę twarzy ma pan opucłmię­
tą!. .. 

- To są pewnie skutki jednostronne­
go odżywiania się, .. 

Lódi, 5 października. 
Od dłuższego czasu krążyły wieści 

po naszym grodzie, iż córka jednego 
z kupców łódzkkh wyznania mojżeszo­
wego ma wstą.,ić w związki małżeńskIe 
z hrabIą Olszańskim z Poznamaf który 
postanowił przejść na judaizm. 

Tragiczny zakład na 

Pogłoski te sprawdziliśmy u tródeł. 
Przed miesiącem rabinat łódzk·j o­

trzymał list od hrabiego Olszańskiego 
z Poznania, w którym ten prosił, by go 
poinformowano, Jakich formalności na­
lety dopełnić, by przejść -na judaizm. 

W odpowiedzi na krótki list hrabie-

weselu .. 
Pan młody założył się ze swym przyjacielem, kt~ 

z nich więcej zdoła wypić i zmarł wskutek 
otrucia alkoholem. 

nieszczęśliwz małżonka dostała pomieszania zmysłów. 

go, który nIe wyluszciyl Dowodów, ja­
kie skłoniły g,o do zmiany wyznania, 
rabil'1at t6dzkl wystosował doń pismo. 
polecając mu zwrócenie się do rabina 
krakowski-ego. 

Po tlplywie tygodnia hrabia Olszań­
skj powtórnie skierował list do rabinatu 
ł6dzkiego. . ~ 

Tym razem zwierzył się już z po­
wodów, które wp.jnęly na jego dycyzię 

Jak oznajmia w swym liście pocho­
dzI z zamożnej rodziny. Jest właścicie­
lem majątku zjemskief.!o w wojewódz­
twie poznańskiem j bywa czesto w Po­
znaniu. 

Przed rokiem zapoznal się tam 
l pewną nIewiastą. w której zakochaJ 
s:r; z pierwszego wejrzenia. 

Młoda panienka nie chciała się z nim 
widywać. Daremnie prosil ją o wyzna-

PIotrków, 5 października Oryginalny zakład zacIekawił całe krzesła l zatoczywszy się na nogach, czen:e mu spotkania. 
Wesolo i gwarno było w mieszkaniu weselne towarzystwo. runął lak dłuld na ziemię. 

eblopa . Jana Koziarka, który w dniu . Nav.:et muzykanci odrzuclU instru- W mieszkaniu powstał popłoch. Nie wolno nam się spOtykać - mó. 
wczorajszym menty 1 Goście rzucili mu się na pomoc. wIła mu - jestem tydówkct, a pan po-
wydawał córkę swą S~eię Kozlarkównę przysiedli się do stołu Jesionowskiego podniesiono z podło- chodzi ,a.rystokratycznej ·katoli'Cklej 

d ik b 
zka mąz p' t' k wi przypatrując się walce na śmierć i ży- goi. rodziny ... 

ta urze n a an owego w 10 r o e cle, ' Ktoś pobiegł po lekarza. 
?1-1etnie~0 Sol,e~ta,wa J~siS?no,w,skiego. SarIecki śmj~f się i pil czyniąc wr~- Młody małżonek _ Ale hrabia nie zważał na względ} 
. G,?ŚC,le bawIlI ~Ię wysmIen;cle, "mu- żenie jakgdyby \vódka wcale mu me nie dawał żadnych oznak życia. rodzinne l towarzyskie. Kochał i 10 mu 

zyka -me szczędZIła ~rzasku l t~petu, a szkodziła. Sył - Ulożono go na łóżku. wystarczalo. 
bogaty chłop obstawIł stoły naJsmacz- star . pijaczyna, Og~ln~ radość zamieniła się nagle _ w Młoda niewiasta, dla której nie byt 
niejszemi pot~awami, nie żałując .nic~e- który nie po ra; Pie~WSzy zakłada! się i p zerazeme 
go s,w:rm sąS)ad0!U' którzy tłumme zJe- zawsze zdobywał nagrodę. r Przybyły lekarz ?" również obojętny, uległa wreszcie 
chah Się nC!- .w~sehs~o.. . . Gorzej jednak było z panem młodym stwierdził zgon I Jegu prośbom. Wyznaczyła mu randkę. 

JedlI. pih l . t~nczyh, az Się c~alupa Jesionowskl od początku uczty pil wskutek zatrucia alkoholem. Od tego dnia widywali się coral 
szęsla, a krzyki 1 w,rzaski slychac b~ło bardzo wiele. A teraz po dziesiątym kie W mieszkaniu rozległy się przeraźli- częściej. -
daleko .- hen! - az za lasem., o,kalaJą- ll'szku lkan'a l' J'ękl' 

Ś U któ k l we l . łI h' 01 ń ki k'lk" cym wie szczyny, w rej mlesz a oczy krwią mu nabie!dy, ZgaszonD weselne światła. ra la sza s po l umIeSIęcz· 
Koz:arek. - . t b t . k' ,. . t Zwolniono grajków. nej znajomości oświadc~yl się jej. MIody małżonek siedząc obok swej a sma warz na ra a Ja legos ZIemlS e-
młodeJ' ma' ł",'onkl' go odcienia. Przerażeni goście powoli poczęli sIę Młoda niewiasta oznajmiła mu Jed-

t L J' k' h' ł udawa' zu usuwać z mieszkania. pił jeden- kieliszek za druldm, ecz eSlOnows l c CIa c - Nieszczęśliwa małżonka nak. :ż zgodzi się wyjść ta niego zamąż 
rozmawiając na temat abstynencji chaMimo to, że czuł się bardzo źle, nie rzuciła się na trup męża jedynie w tym wypadku. gdy zmieni 
szkodliwości napojów alkoholowYch. TrlO'WI't o tern n'lkomu l' zachowu]'ąc mo- l" k ć "'''~znanl'e Między gośćmi był rÓwnież l i poczęła rozpacz lWie rzycze. szar- >V J • 

stary znatoIOY Jeslonowsklego żliwie n.ajwe~elszy uśn;ie~h ~a twarzy, piąc jego ciało. Olszańs'kl zgodzft się na to i wysta-
kolega z lat dziecInnych . ~,.ł klehsze1< za klel~szklem, Następnie rzucifa się na obecnych w , ó' l' d b' t 

28-letn' Stanisław Barlecki me mysląc o konsekwenCJach. mieszkaniu gości, drapiąc ich po twarzy s(Jwa! pierwszy sw J 1St O ra ma u 
który począł ~ię sprzeczać z pane~ mlo-, 90ście pękali ze śmiechu. :WYŚCigi pi i rwąc na nich ubranie. lódzklego. 
dym na temat wytrzymałości i zdol- Jakow wywol,Ywaly co chwilę huraga- Nie ulegało wątpliwości, że biedna Sprawa ta stała S'Ię głośną w całym 
nośei pod wr;głędem picia wóriki. ny oklasków l o~rzyków. kobieta dostała pomieszania zmysłów. Powan!u. 

Od słowa do slowa i wywiązała się Nagle przy 35-ym kieliszku Straszna tragedja weselna wywarła , 
ożywiona dyskUSja, Jesionowskl opuścił rękę, tłukąc kieli- w okolicy ogromnie przygnębiające wra Przed domem, w którym m:cszka~a 

- Stawiam sto zlcrfych!... ~ zawo- szek na drobne kawałki, podniósł się z żenie. młotła niewiasta zbierały się codz·jennIe 
tat nagle Barlecki - chwiejąc się na no B_' wp' aMII P i&$M- Mg tłumy wyrostków, które groziły jej 
gach. - Sto złotych stawiam. jeżeli zły ~ lOwaniem. 

mnie "przepijesz" ... Kto się ze mną ta- W obaWl'e d • Olszański postanowił wreszcIe roz. 
kłada?... prze zoną I ć d d ' Panu mIodemu nie wypadało odstą- stać się z ukochaną I wysia o ro ZI-

pić. - d. ców do Łodz-I. gdz'ie mial się z nią za-
- Trzy,mam zakład! - odrzekł Je- symulował napad ban yclu. baczyć po przejściu na judaizm. 

sJonow~ki, który też już miał porządnie l h b' 01 
w czubie. _ Zobaczysz. że lepiej potra- Przyciśnięty do m ... ru, przyznał się, że go okradli na ulicy, O wszystkiem tam pisa ra la .. 
fję pić od ciebie... gdy wraca" pliany do domu. szański w liście, skierowanym do rabt.-

Sarlecki roześmiał się głośno i ku u- Lódź, 5 paidziernika. stracił na dłuższy czas przytomność, natu. 
ciesze zebranych wokół stolu gości Wczoraj. o godz. 6-ej rano do 7 kDmi a po przyjściu do g-jebie. zwrócił się do Nazwłska narzeczone) sweJ nie zdra 

rozl'oc,zęto turniej. a_lko~o~owy. . sarjatu zglosf.l się niejaki Sta.nisław komisariatu w celu odszukania spraw- dził jednak i podał jedynie, że zamlesz-
Barle~k~ nalewał klel:szkl 1 obY~'YaJ Niedźwiecki, zamieszkały przy ul. 6-go ców. kiwała w Poznaniu u brata swego, któ-

wvc,hylah Jednym ha,~s~em, n~stawlaJąc J Sierpnia 43, oświadczając, że przy rogu Ponieważ zeznania Niedźwieckiego 
dalej: by znowu wyplC l tak az do zmę- Andrzeja i Lipowej zawierały pewne nieścisłości. wzięto go TY posiada w mieście tem skład manu-
czemłii napadłO nań 3-ch bandytów. w krzyżowy og-ień pytań i wówczas wy faktury. 

kt 1 . d l' d l d' go- S:UD na jaw, że Prosząc o rychłą odP. owiedź, hrabia 
żadnego napadu wOllóle n e był~ Olszański zaznaczył w liście. ii czekać Konsorc)' um kra ~owe pr.ag- to"'wl"rkz1y. zazą a lon ego wy ama I ł 

nie budować kolejkę N-icdźwieckl opowiedział, że w chwili a Niedźwiecki UI~1Yś!ni~ symulował na- będzie s-iedem dni l jeśli w ciągu tego 
. gdy przechodził ulicą. na·gle z bramy pad, by uspraWiedlIWIć ~ ten spos6b czasu nie otrzyma z Łorlzi wiadomoścL 

Łódź - Tomaszów. wyskoczyło trzech podejrzanych osobni przed zoną brak zegarka I portfelu. _ , " 
. _ ków, którzy z pięściami rzuci1i się na W rzeczywistości bowiem sprawa sam prZyjedzie zaląć SIę tą sprawą. 

tó~ź. 5 paźdzlernlk~. przechodl1'ia powalHi go na zJemię przedstaWiała się w ten sposób: Jak się dowiadujemy, w dniu wczo .. 
Jak się dOWiadUJemy, w tych dmach _ i pod groźbą użycia broni, zażądali pie- Niedźwiecki był na zabawie z ko- rałsl"<rm hrabia Olszański przybył rze-

wpłynęt~ ,d~ magistratu, of~rta je.dne~o niędzy. legami. J J 

Z powazm.ęJszych konsorcJóv: kraJ9-1 Napadnięty oświadczył złoczyńcom, Oko-ło g'odz.iny 3 w nocy. wracał w C7.yw:ście do Łodzi i zgłosił się do ra-
wych w sprawie budowy kolejki Łódz- że niema przy sobie gotówk-i, wówczas stanie nie trzeźwym do domu. blnatu. 
Tomaszów. " ! jeden z nich kopnął Niedźwieckiego w Po drodze upadł na ziemię i zasnął. 1II,,!,!!'!&!,!!!!!!!!~!!~re,!IlI'I!IIl.'II~~!!!~~ 

Oferta ta będzie przedmIotem specjal brzuch i począł przeszukiwać mu kie- Ody obudzil s·ię o godzinie 5-ej nad '"! 
IJych obrad. komitetu budowy, który w szenie. ranem. zauważył ku swemu wielkiemu 
tym celu zbiera się w pi.erwszych dniach I Niedźwiecki wszczął alarm. zdziwieniu, 
przyszłeJro tYl1:odnia na specjallle posie Bandyci obaw.iając się nadejścia po- brak porbfelu z gotówką ł złotego 
dzenie. Wspomniane konsorcjum prag- M<;Ji zaknebIiwali ,mu usta szmatami zerzarka. 
Dte budować kolejkę systemem koncesyj i trabowali portfel z większą sum1\ pie- NiedźwieckiegD okradli najprawdo-
nym t. ,zn. że po ukończeniu budowy o- niędzy oraz złoty zegarek. poczem u- podobniej w czasie snu. 
trzymałoby ono koncesie z minImalnym ciekli, p07;ostaw.iając go na chodn-iku. _ Obawia"ia.c się zaś smutnych konsek-
udziałem miasta na wyłączna eksploa- Niedźwieckf opowiedZ'ial dalej w ko wencji. Niedźwiecki symulował naoad, 
tacJe. misariacie. że po ucieczce bandytów którego nie byto, -ńr.-

HISTORJA 1920-go ROKU. 
Pod powyższym tytułem profesor Z. 

Lorenc wygłosi w środę, dnia 6-go b, m. 
o godz. 8 wiecz. odczyt na kursach P. 
O. W. przy ul. Kiilińskiego 136. 

BiJ et y w cenie 20 g.r. do nabyoi'a na 
miejscu od gudz. 6 do 9 wiecz. 



- Więc taka bułeczka kosztUje zlo­
t6wkę?., 

- Śpiesz się pan, bo pański. poCiąg 
~dJe7,dża 1. •• -' .... H .-."'., • \ '..: ~. l' _ " " .. ~, 

- . <" ... ~ 'xw '5 r S 

Wydawanie premji. 
w dniU dz!,gielszym tech~ się, ~glo-

Jsić do administracji "ExpressulI (Piott­
kowska 49, z frGutu) w godzina~h od 4 
do 7-ej wiecz. zdobywcy premH dzie­
Wiątego konkursu z 1st y nr. 2. 
"f . ., *f,)' f. - 'fF -.~- ,4* 

Pocieszyciel. 

~ ". '" n "'" ~ -:- ,.' r t- '7 A 1) '" '\> 
, 

z za 
Strzec 

kulis monopolu tytuniowego. 
się twardych papierosów, które są 

trucizną dla organizmu. 
DBfri1Uda~IB, kradzlaźl I zła organlzacjp zakupów surowca stanowią 

najgłównilUszB niedomagania gospodarki" monopolowsj. 
LódŻ, 5 października. 

Każdego palacza zadziwić musi pe­
Wien chara·ktery~~·yr ~ .~.v objaw, wła­

ŚCiWy tylkn llas~yltl st(')~tmkollj mOiOpo 
lowym: 
papierosy polskie są coraz gorsze i droż-

szc. 
~akt dziwny i l1:eztozutttialy. 
Ale tajemnicir:)ś6 tegó fa ktu podkte-

śla jeszcze inne zaobserwo\vane zjawI­
sko, niemniej dziwlle i cbarakterystycz­
ne: okazuje się bowiem, ze przy wyra­
bianiu tak lichych gatunków pap:ero­
sów i pobieraniu tak wysokich cen pol­
ski monopol tyttlniowy, przew,idttje na 
rok bietący 

I oto cechy polskich wyrobów tytu-l Umiejętne. wykorzystanie tych fak. 
niowych same rzucajCl się w oczy: tów może przynieść fabrykantowi pry­
małe zysld przy wysokich ' nadmiernie watnemu poważne zyski. U nas j~dnalf 

cenach i niezwykle lichych gatunkach. mimo, te 
Oczywiście, że przedewszystkim zja dolewa się ciągle wody do tytuniu 

wla się pytanie, czemu nasz mO'1opol ty na wadze nic nie przybywa, a utrzyma 
tuniowy różni się tak zasadniczo od za- nie się wagi na jednym poziomie przy 
granicznych instytucji tego samego ro- ci.ąglem dolewaniu wody, daje wiele de 
dzaiu. myślenia •. 
Odpowiedź jest prosta i Jasna; Drugi rodzaj dokonywanych na tym 

defraudacje i kradzieże. polu nadużyć tłumaczy się dosypywa-
Do pewnego stopnia racja, ale l1ie- niem miału tytuniowego, który wlaści­

zupełnie, gdyż afery tytuniow~ nie mo- wie powinien być sprzedawany ogrodui 
gą jeszcze przynieść tyle szkód i nie kom dla celów dezynfClkcji roślin, u nas 
mają tak wielkiego wpływu na calo- natomiast wyrabiają z niego papiero-
kształt gospodarki- monopOlowej. 5Y. 

czysty zysk 
Zastanówmy się bowiem jakiego ro- Każdy chyba z palaczy zauważył, że 

w wysokośCi zaledwie 46 dzaju nadużycia możliwe są w fabryce niektóre papierosy są ogromnie twarde 
procent wyrobów tytuniowych. i nabite, 

od certy sPr7.caażnci. gdy monopole hisz Przedewszystkiem należy wzif~ć pod inne natomiast miękkie z l1iewypelnio~ 
pański, włoski. węgierski, serbski l ru- uwagę, że surowiec tytunioWy zawiera nemi lukami. 
mut1ski, dając mieszanki nie wiele lep- przeważnie 3 do 4 procent wilgOCi. a po Przyczyną tego nierównomiernego 
sże od nas~:ych wykazują od 60 do 70 nieważ w tym stanie nie nadaje się do rozlożenia warstw tytuni owych jest ob­
procent a monQPol austrjacki, jeden z naj' manipulacji i krajania, przeto koniecznie strukcyjne dzialanie miału, który zapy-

Oancegal płfe kakao, zajada dese ... lepszych, wykaz.uje '- 65 procent. jest dalsze zwilżenie do 13 procen!' wagi. cha papieros i działa szkodliwie na wro 
/Owe ciasteczka I mówi do mnIe mIędzy """.Mm D&*dWMF wde palacza. 
~ednym kęsem, li dru&'hn! Stąd inny Jeszcze wniosek: pallć tył-

- WidZi pan?.. Nawet na lłyCh K ' t " ko papierosy słabo nabite, bowiem za· 
CZ:Ia~Cnhc~~fn~d:~~~r"'trOSf;ke, zfaul rWilwy spar O anecznlcę. Ciągając się papIerosem twardym, J)Oły 
{)statnie ciastko. zapalłt pa.plerosa ł mó... 4 rnłodz.-en·ców poranl"onych zostało DOZ· aml". ka słę nłespalony miał tyttutlowy I WY-
wił dalej: wotuje podrażnienie dróg oddech()wy~h. 

- Wyobrat sobie pan; (lostałem Jeden z nl·ch umarł w szplOltaIu. z powyższego widać więc, że nie 
eudowr1ą posadę... NildzwYcza1n~ •.. lO 
tyslęoy źlotvch mleslęczn!'e zł wszel~. skarb ciem na pogarszających się z 
kłeml wygodami... lask, ~ października. po izbie. dnIem katdym gatul1,kacb tytunIu, lecz 

- Jakie warunkt pracy?.. We wsi Prusz!k6w, laskiego pawia- Wiktor turek, narzeczony niepo- kons.ument, kt6ry niesumienność ;pra-
- Cudowne... tu 'tli zagrodZie .gospodarza Józefa Gond słusznej d~iewczyny przywołal d? swe cownika w jabryce monopolowe! oku-
- Ile godzin dziennie? ka odbywała SlE~ taneczna zabawa. Na go boku leszcze kl'lkU kolegów JJ gro- . wl dr wiem 
_ 24 godz.[rty bezusta~~ej pracy.. za?aWie tej. będącej prywainl\ ~mp.rezą, madI?-ie Z3l~tą~ooo drogę t~czącym. pu}e .asnem z o . '. . 
........ t to pan natY'wa cudowną pO- zamstalowano bttfet z potajemnym wy .. Ale I prZYjaciele Wesotowsklego Czu- Przyczyny tych nIedomagań nalez~ 

gad;!!,?.. SZynkiem ał~olbOłowycb n.~.POiów. ~o wali. Domyślając się napaś~i p~ścm m1ej doszukiwać s1ę w nieracjonalnym spo-
~ Panie, to jest śwłetna posada ... też .uczestnIc>; "ta~cówkI dowolme $cowych paif~b6w przed siebie, a na"" sobie zakupywanl'a tyttmiÓW 1 wadliwej 

Drugiej pan takiej nie ~naJdtte w całej moglI raczyć SIę WÓ~ką. stępme natarli n~ Ulch z ~ł~ uzbrt>łenl produkcji 
Polsoe Okolo godz.. ll--e.h, gdy z głów roz- w noże. Nie zda,zyl jeszcze zurek ode- .' .. . -. C' .. ? tańczonych parobków porządnie poczę- brać Wesołowski emu swej narzeczonej, DZięki nleumlejęŁnel organn~acli za~ 

~ 0° t~a~[a~~ie"chodzł ........ mc... ~o s.i~ kur~yć, w zagrodzie Gondka po: gdyz już legł na zie~Jlę.:l brzuchem roz- kupów surowca przy pomocy pośrednl'-
_ Jakto?" Niema pan ładny"h obo łf1.w!h 8\!ę. leszc~e.3 ama.torzy muzyki. pryty~ stra~ł1OO1 ćl'ęcletn. nOiŻa. . k6w 

wfazków? - Był~ ńlull: KafUJUerz W~~łowska. JaWI Zamm z<;mentowa!l0 SH~ w sytuaCjI przepłacamy ogromne sumy f mamy za 
..... ,.;a BrzeźnIak ł MIlChał KrowInsld!. wszyscy Wesołowski Zdążył JUŻ usunąć na bok 

• Owsz~m, jeślI to motna nazwa\; ohO zamieszkali w iedtrei z wiolek Sląsied. dziewczynę i również uzbrojony w nóż wsze na)gors2!e Odpadki. 
f{Il\zk~\W··· n 1 ot d ńkł h bo nłoh. Miejsćówe towarzystwo niechet .. natarł na pruszkoWian z przodu. Mimo rJeżelI dodać do tego wszelkIego r0-

I kó l?C co a e y o pa s c o .. nie ptzyjęło przyb~szów. Lerz cI, nl!~ p.rze.wa.gl liczbowej trzej I?rzybysze ~ dzaju nadużycia w fabrykach monopolo 
w ~ w... zwracajqc na poWyzsze uwagi zaproslh mgmemu oka rOZ'PrOlSzyli pIjanych mleJ-, . ', ć dl ze a le-

. NIc .•. TylkO !T1U5t~ mleć zAwsze Sobie upatrzone dziewczęta. do tańca. scowych parobk6w. Pogrom ów okazał wych łatwo z.rozum.le ac .gO p P 
bumor... Nic więceJ... Traf chciał, że Wesołowski zaprosll się straszny w swych skutkach. ros polskI jest tak bardzo drOgI· i takDar 

- t to wszystko? do tat1ca. narzeczoną jednego z parob.. Oto, prócz Żurka, trzech jeszcze ln- dzo zły. 
- ~ak... . i t ł W kbkóW, zamieszkałych w Pruszkowie. nych młodZliiCńców z Pruszkowa Dotychczas wszelkIe nIedobory, wy-

t
-? an pewn e wyS ępuJe a a- Parobek óW doskoczył do tat1czą- pław'o ~ę we krwi n~ z1em'~ nikające z mniejszej Hoś'Ci! klijent6w, PÓ 

fet e...... cych l z rąk Wesoł()w~1Ierro wydarł Jan Zawadzki, Jan Zamróz l Antoilu Ko- . . 
- W.ręc~ . Jjfzecrwnie... Terehem dzilewczynę. Powstała awantura, którą strzewa ciężko ;wstali poranieni nożami. krywano drogą zmiany cennika. 

mych dZlałan Jest Sklep manufakturo- jednak narazi e udało się zlikwidować Dokonawszy krwawej ma-sakry Wątpić jednak nalety, czy ta meto-
wy .. , b ? bez specjalnych następstw. przybysze spokojnie opuścil'i zagrodę. da dziś już nawet może mieć jakiekol .. 

- I co pan tam to i ... . Ale zarówno Wesołowski, jak i bru- Dopiero teraz oniemiali z przerazenia wiek zastosowanie 
, - l'OW'iedziałe~ panu... Chbdę so- tal:nie . odbita mu p~nna, \1ostanowill u,czestnicy tragicznej tańcówki, rzucili . ' i, t k ft 

eu~ po skl€ple l gWlzdżę albo śpiewam J rorewklemu parobkOWI uczymć na prze- Się na ratunek rannym. Coraz więcej bow ertl spo 11 amy ;' 
za to mi p,łacą... kór. To też skorzystali z pierwszej 0- Odwieziono ich do szpitala, gdzie Zu lozofów" tytuniowych, którzy po krot-

- Dziesięć tysięcy złotych... kazll, by tnowu wspólnie stanąć do tań- rek zmarł PO kilku godtlnach. kim namyśle dochodzą do wniosku, że 
- M-hm... . cal -VV:y;volato t~ oburzenie miejscowej . Wszystkich trzech. spraWców zbrod- skoro ich pośwIęcenie połączone ze "izko 
~ Nie rotumiern... młódzlezy. Grozny pomruk przeszedł 111 osadzono w areSZCie. dE! dla zdr wla nie pn:ynosI skarbowI 
- Wiec shtchaj pan... Wle I'a.n prze ' _ ~. o. . 

~I(lt\ te teraz są ki,epskle cZ~Sy, praw" pozytku - poco WięC nar~źać zdro':"le, 
da? .. Kupcy nie mają humoru, boja. się Sm,"er" od wybuphu gran!2tu. kiędy można dostać tytunie liagranlcz, 
ryzykować l ogarnia ioh wielkIe przy- • II II II ne? 
gnębIenie... Ot6~ z~lOSił się do mnie pe . Z jednej strony powiększa się więe 
wie n kupieC łódżki z propozycjl:l" l~e... Sieradz, 5 paźdz.iernika. rzucona siłą wybuchu rozprysła się wo- . b t t' d g!' . ot 
bym robU mu humor w interesie .. Ro" W Turowicach sieradzkiego powia- kół. Gofębiowski, odrzucony o kiJ1kana- arm]a a s ynen .ow,. z ru eJ -: sp .r-
zumiesz? ... Plac l za to 10 ty'sięćV zło- tU miał miejsce w ub. tygodniu tragicz- ście krc.,ków legl nieprzytomny na zie- kamy coraz więcej palaczy, uzy'wa]ą· 
tych ml'esięcznie, .. Złv interes?,. Moim ny wypadek. mię. Koń z wYpruteml trzewiami opo- cych tytunIe zagraniCzne. 
obowlazkletrt jest wmawiać weń, że Gospodarz Antoni Gotębiowski, o~ dal wielkiej wyrwy bolesnem rzeniem WobeC takiej konjunl{tury nic dziw-
p'odatkl nIe sa "a :vysokle, że W. Łodli rząc zie~i~ pod. z~~iew ozimin, z<'twa.- wzywał pom?cy.. ., . nego, ~e 
wSzystko tanieje. z~ sytuacja SJQ po- d~il plugiem o ]3Jkls met~.lowy przed- qka~alo SIę, ze GOtęblOW~I(I n.atraflł onnl t ttuniow'y musi skapitulowac. 
lepsza z katdym dt1lem itd. mIOt. Chcąc go wydobyc na Wierzch, w z!eml na granat, uderzemem ostrza mon JI'" l, 3 • 

-- I za to tyle ci pracą ?.. zapuśclł głębiej lemiesz, jednocześnie leruiesza powodUjąc wybuch. Uratowac zaś go mOle tylko polep-
- Głupi, gdyby mi płacili mniej, to po.pę~zając kon'ia. Ofiara nieszczęśl'iwego wypadkU u- szenie gatunków i obniżenie cen na wy-

&kĄdbym wziął tyle humoru ... Przepra* W tern stała się okroP11a rzecz. Po- legła oberwaniu prawej ręki aż po Same roby tytuniowe co da się uskutecznić 
szam cię bardzo. ale idzie już mój pryn- \\'letrzem wstrząsnął huk i ziemia wy- ramię i ciężkim ranom szarpanym twa- przy mniejszej iloścl nadużyć w fabry. 
cypaL. Bard~o cię przeprasv;aln.. ..lt&&illi""'ł!l\("'_~~ rzy. nóg i hrzucha. 

Ganeegal po1n!6s1 s:ę z krzesła i pan o tern, ~c w ł'.odzi szelki staniały o Koń odtamkicm granatu raniony zo- kach monopolowych i przy zmianie W? 

rzekł do korpu!enmelto je~Ol11aścja, któ- pięc groszy fJa sztuce? ... \Vo~(;lt! sy- stat w brzuch, skutkiem czego wyszły runk6w zakupu surowca tytuni owego. 
ry wszedł na sal~ z l11arSo'wą miną: tuacja się p:mraW'a ... A by; nan .tuż lIa mu na wierzch jel'ita. Sąsiedzi Gołę- Dopóki sanacja w tych dziedzinach nie 

- Dowiedziałem sit: prz(:(! chwilą, "Bitwie pod \Vaferloo..... N:e..:.h pan b;owskiego zaalarmowani detonacją po- zostanie przeprowadzona o powiększf" 
że streJku nie będzie... Robotn:cy po- idzie ... Warh warto... MOrska i Znicz spieszyH nieszczęśliwemu z pomocą. -., b • 
wiadają, że im s:ę cudowt1Ie powodz; i graja cudow·.1ic ... M07,na się ubmiać... Niestety, ztnarl przed przybyci,em le- nlu zyskow nie może vc mowy. 
nie chca wcale podwyik;.. A słyszał Bojski. karza. Koń zdechł:. arb -. 
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Oz ii dni następnychI Cienjalna gwiazda filmowa Dziś i dni następnych! 

• a 
w S aktowym dramacie erotycznym p. t.: 

BUnT PlIt.O ' CI 
(Markietanka z Legii [udzozlemsklej) 

u rzeb . Pozałem: 
* F - J o II v lenll Pozatem: 

Orkiestra symfoniczna pod kierunlilem p. M. CHWATA. 

Cygan-mąż i truciciel 
pięciu "księżniczek". 

Romantyczna historia muzvkantaJ opryszka i zbrodniarza. 

Nowy potop we Wło­
szech. 

Niebywałe ulewy i grady 
zniszczyły winnice i J!)łan­

tacje oliwek. . W okolicy Kolonji iyje kilkanaście' w obce strony i wszystkie pięć pocho~ 
band cygańskIch, które cieszą się jak naj wal, zagrabiwszy ich poSag w szcze-
lepsza, oplnją. rem złocie i srebrze. W okolicach Brindisi (Włochy) od pe 

Cyganie pracują uczciwie, są zamo- Te szczególne wypadki śmierci żon w nego czasu trwają niebywale deszcze 
~ni· i nie dalą. powodu do żadnych skarg i nagłe bogactwo cygana, który kupił i grady. Suma opadów w tej miejscowo­

Wśr6d tych szanownych ludzi zna- sobie \V frankfurcie dom. zwróciły uwa ści przekroczyła dwa metry. Poważnie 
'~zł sIę nagle wyrodek. nazwiskiem fi- gę jego pobratymców. ucierpiały winnice i plantacje oliwek. 
J.lP OregorlU5, . Zaczęli śledzić i wyśledzili, ze Gre- Miasteczko San Pietra, polożone w 

Dlwgie 1ata włóczył się po świecie ja gorius truł swe żony w bardzo wyrafi-I kotlinie, nawiedziła taka ulewa, że miesz 
Im muzykant, a uCluła';Vszy trochę .gro~ nowany sposób. !(ancy uciekli z zatopionych domów. 
~ża,. wrócił w strony oJczyste, by SIę 0- Wtedy dopiero przypomniano sobie, Nad Triestem przeciągnęła burza, po 
?:enlć. • . . i~ matka muzylcanta była sławną ongiś łączona z niebywałą ulewą. Na placu 

Afek!y ~woje sklerował do córkl.wól kabalarką i zamawiaczką chorób. Sława Verdiego woda wdarła się do sklepów, 
ta cyganSklegO, zost~l przyjęty i z zoną jej Sięgała tak daleko, iż jedna z księżni- zabierając urządzeine sklepowe, które 
swą odjechał do Berlma. czek badeńskich wzywała ją do siebie następnie prąd wody zaniósł do morza. 

W kilka mieSięcy potem, żona je~o na poradę. . 
tmarla, a muzykant przybył na nowe M tk G'" t·t d T l d O"b lt 
konkur~ Tym razem ubiegał się o wzglę a a rego.!Usa POZ?S aw~ a v.: spa une pO I ra arem 
dy córki wójta sąsiedniej gminy cyga{l~ ku .swemu synowi przepIS na ]akąs taje- l' · Od ·ć kl· 
skiej. mfi1czą truciznę. pOZWO t Jez ZI O eJą 

Zostal znów szczęśliwym matżon- Podobno c?,ę~t? ~ię n~ą P9stu~i:wała, Z Europy do Afryki. 
kiem, a w niespełna cztery miesiące ow- ale ta~, sprytm~, IZ mkt me mogl]e] udo-
dowial. wodmc zbrodm. . 

Pięć razy z rzędu żenił się Gregorius TrUCizną ta, Oregorius otruł swe żo-
IJVWi6zł pięć "księżniczek" cyganskich ny. 

Studja, nad· tunelem podmorskim pod 
cieśniną Gibraltarską rozpoczęte jeszcze 
w roku 1918, przerwane wojn.ą w Ma­
rokku. podjęte nanowo. TWlel ma wy-
nosić 18 km. dqugości i projekt zyskal 

Dziś 
I dni następnych! 

Radosny porywający film osnuty na 
motywach niezapomnianej głośneJ po 

dziś dzieli operetki. 

KRYS A 
l{~HI[IABKA 
Role gł6wne odtwarzają dwie gwiazdy 

filmowe: 

Mia Mara N I e .p r ." ",. ~ II Y S P !!!II d e k • zupelną aprobatę fIisz\panjL JeżelI prócz 
... " ....,. I. CIIIia tego Anglja zgodzi się wreszcie na tuueI urocza warszawianka, pełna niewymu-

. ". • . • pod kanałem La Manche, będ'zie można .zonego wdzięku i kobiecego powabu 
Dama, kt6re; ks. Orleański zapisał rr, lI;on, zrzeka Się sUkcesJ'. w przyszłości' jeździĆ z Londynu do oraz 

Zmarły w marcu wP alermo ks. Orle szać sUkcesji, która spada na b. królowa. Przylądka Dobrej Nadzier nie wysiada- H te ~tk 
ański zapisał między innemi p. Violetre- portugalską, Amelję. J4C z wagonu. arry I~ ~ 
lJarroit, z która. pozostawał w zażytych Dodać nalezy, że P. Jarroit jes! osob4 ~~ ••• 
stosunkach. ~ miljon franków, oraZ bardzo zamóżtlq gdy tymczasem jak się 

wszystkie kosztowności kfórv':ll os obi- okazalo z tes,tamentu, majątek zll1arll.~go (I~RnY ~ lfHRII 
ście uiywał: \ księcia nie byt wcale tak wielki. jak .nairozkos~niejs~v" !Dę:tcz:yzn~. artys~a 

Spadkobierczyni jednak zrzekła się przypuszczano. o &ubt~lnel grze1ZnlewalaJ~ceJ urodzl~ 
spadku nie chcąc jak twierdzi zmn;e1- Tajemnice domu HabsburgowI rntrygl 
M' Mli!i\b!~ __ l!mt; _~./I $_ WiW_ H;";' dworskIej kamaryli! Specjalnie ułotona 

..,...,., udaje hlszpana i w związku ze zbli:tają- ilustracja muzyczna jest .artystycznym 
Dziś i dni rtastępnycbl cemi się utupelnlenlf!m tego promIennego filmu 

'!IjQ id*! "S y I R" b· -\ 

'1~;~~lii~,~a~~~~ Wielki lO·akt. etot. dramat sadystów rosYjskich. W y O r a m I w rolach głównych: Lou Tellegen, 
Pouątek przedstawień o 4.30. 

11) 

Czer' na 

Alma Rubens i Edmund Lowe. pragnie jako ~pIewak-pIosenkarz oddać 
Rosyjska ilustraCja muz»czna. swe usługi jakiejkolwiek P A R T J I ••• 

Pocz. o g 5 ej p. p. Ostrożnie l uprzedza o tem "REDUTA" 

JULJArt STARSKI. ulgą Tornowa. - A kto jeszcze, próczłmUSiałY być niezbyt weso~~. Wskazywa 
mnie otrzymał takie wezwanie... ty na to zmarszczone brwl l nachmurzo­

- Nikt więcej, bo tu już w tych stro- ne czolo. 
nach tadna akuszerka nie mieszka... Polic!ant szastna,l butami, at po po~ 

Stara kobiecina znowu sposępniała ... I kroju rozniosło się echo, przyłotyl dwa 
- A Klepacka ? palce do daszka i - wyszedł. 

- Byłem tam - wyprowadziła się . Długo jeszcze po jego wyjściu ~tara 
przed miesiącem... akuszerka nie mogła przyjść do siebie. 

GARSONJERA 
- A Gortmanowa? Chor:lziła z kąta w kąt, to siadała przy ' 

- A to niby w sprawie tej Brudów I Zagryzała wargi i gniotla nerwowo w - Sparaliżowana od roku ... Urzędo- 3tole, by po chwili znowu wstać i szwcr. 
ny... ręce końce pluszowej serwety. _ wy lekarz potwierdzi L. dać się po pokoju. 

Na twarzy starej akuszerki odmalo- - Jeszcze kieliszek? - Więc tylko ja? Nagle rozleglo się pukanie przy 
wat si~ niepokój. Opanowała się jednak I - Nie zaszkodzi... Dziękuję... - ~iby ta~, ale ni~ch się pa.ni n~e drzwiach wejściowych. Tomowa pobie-
s~ybko i zapytała ObOjętnym głOsem: Musiał otarl chusteczką płowe sumia mar~wl. Nie:VI~nemu mc złego SIę me gła czemprędzej, by otworzyć, choć ser 

_ Bruci6wny? A kto to taki? ste wąsy i opowiadał dalej: stame, a pam me wygląda na taką, coby ce wallto jej z wielkiego podniecenia i 

Policjant wzruszył ramionami. 

- Djabli wiedzą ... Jakaś młoda dziew 
ozyna... Kacperski znalazł ją na trotua-

- Ano zbliza się ten nasz stary po- robita w tych brudnych int.eresach... niepokoju. 

ste.runkowy i patrzy, a to jakaś młoda Naiwna ta opinja peczciwego poli- Założyła łańcuch i odemknęła drzwi. 
kobieta ... Pusto byto już na ulicy, bo pó- cjanta, któremu mocno kręciło się już w 
źna godzina ... Do telefonu po pogotowie. głowie, nie zdołała jednak uspokoić na- - Rudi! - zawołała radośnie, - uj-

t'zc..... Przyjechał lekarz, bada dziewczynę, a szej akuszerki. rzawszy przez szparę barczystą postać 
- KacperskJ? ona cala we krwi... Przemoczyła jucha - A to dopiero licho mi się przypęta mężczyzny. 

- Tak ... Starszy posterunkowy z na aż suknię... Widziałem sam, bo akurat fo - mruczala do siebie, dreptając ·szyb- - Tak, to ja mateczko - usłyszała 
ś"Jlego kOmi~arjatu ... BYł na o~cho~zie w wtedy tamtędy przechodziłem ... Zabrali kiem! krokami naokolo stolu. - A t~ do- w odpowiedzi. - Otwórz! 
tyCh właŚnIe stronach... IdzJe uh~ą - ją do sZ!Jitala na Drewnowską... No i to piero licho... - Dobrze, żeś przY$zedł, Rudi - mo 
patrzy, a tu Coś leży nad rynszto~Ie~1 ... wszystko... Jan Musiał wyjął dyskretnie z kiesze wita pośpiesznie akuszerka, prowadząc 
Człowiek - nie człowiek - myślI nIby _ Dobrze, ale co ja tu mam w tej ni zegarek potwornej wprost wielkości i przybyłego do pokoju. - Dobrze ŻCF 
Kacperski... sprawie, że sędzia po mnie przysyła... zerknął na cyferblat. Była już godZina przyszedł. 

Tomowa nagle przerwała: - To już chyba dlatego, że lekarz dziesiąta. - Cóż się znowu stało? 
-' Napijmy się po kieliszku, dobrze? Powiedzial, że ten krwotok to jest od ta- - Czas już ną mnie, najwyższy czas. Siadaj to ci opowiem ... 

M . kie]', wie już pani, operacji... Więc te Żona będzie na mnie w domu czekała -
- ozna... _ Słucham cię, mateczko - odparł 

Gdyby pan Jan Musiał nie mial 0- wszystkie akuszerki które mieszkają w usprawiedliwiał się przed gościnną go- ., .' t 
' d . d' Rudolf Kranc zajmUjąc mIejSCe przy s o 

wej dziwnej mgły przed oczami, byłby tych stronach wzywa teraz pan sę Z1a spo Yl1lą. l' 
z pewnością zauważył coraz większy śledczy... I Ale Tornowa nawet mu nie odpowie- e. 
niepokój. jaki ogarllial Annę Tomowa.. - Ach, tak - odetchnęła z widoczną dziula, zajęta. sWCJjemi myślami, które ,. 

(O. c. n.)' .. 
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lfIillonBr .. romantyk, 
chCiałby odzysł(ać mło­
dość bez pomocy prof. 

Woronowa. _.---
Jednego "kopciuszka" 
adoptował, z drugilD 

-chce się żenić 
a wogóJe uWIelbia młode 

dz/'ewczqta. 
Gazety amerykańskie pełne są sen­

:sacyjnych wiadomości o pomysłach ro­
mantycznych miljonera Ryszarda J. 
Browninga, którego zamitowanie do mlo 
dych dziewczynek stało się przyczyną 
silnych podejrzeń ze strony departamen 
tu policji i plotkarek nowojorskich. 

Bo i rzeczy;wiście dziwnem niesły­
chanie musiało się wydać ludziom busi­
nesu, że taki człek poważny i stateczny, 
który do 60 lat życią od najwcześniej­
szej młodości solidnie "robU" w manu­
fakturze, by w rezultacie po kilkudzie­
sięciu latach ciężkiej pracy ciułania pie­
niędzy zostać prezydentem kolei idyrek 
torem wielu banków - że taki człowiek 
raptem zaczął w życiu szukać takich 
wartości: o których dawniej ani mu się 
śniło. 

Rozwiódłszy się z żoną, z którą nie 
był szczęśliwy, postanowił powetować 
sobie czas stracony i żyć wśród miraży. 

Na dachu jednego ze swych drapa­
czy nieba wybudował sobie fantastycz­
ny zamek z jeziorkiem, po któl'em pły­
wały łabędzie, z oranżerją pełną egzo­
tycznych kwiatów, z salą koncertową, 
obwiesił cennemi malowidłami i gobeli­
nami, rozjarzył tysiącem różnokolorD­
wych lamp elektrycznych i tam, zdala 
od powszedniości tycia, oczekiwał na 
przybycie szczęścia. 

Lecz szczęście bujało daleko od do­
mu biednego, starego miljonera. 

Adoptował maleńką dziewczynkę 
Dorotę i począł szukać drugiej c6rki dro 
gą ogłoszeń. 

Stal się powodem niebywałej sensa­
cji, ogłosiwszy, że poszukuje dobrze wy 
chowanej czternastoletniej dziewczynki, 
kt6rąby mógł adoptować. jako dru&,ą 
córkę. 

Otrzymał dwanaście tysięcy ofert. Z 
tej powodzi kandydatek na córki wybrał 
piękne dziewczątko o złotych loczkach 
i króciutkiej sukieneczce - Marj.; Spas. 
Adoptował ją I wkrótce potem jeździła 
sobie Marysia zwana powszechnie "kop 
ciuszkiem Browninga" eleganckieml li­
muzynami i nosiła brylanty i paryskie 
stroje. 
Aż tą sprawą adoptacji zajęło sl~ Tow 

Opieki nad Dziećmi. Sledztwo wykryło, 
że dziewczynka ze złotymi loczkami ma 
ni mniej ni więcej tylko 21 lat. 

Browning był zrozpaczony; adopta­
cję unieważnił. ale nasłuchat się musiał 
krytyk, które twierdziły, że o wieku zło 
towłosej Marysi był doskonale poinfor­
mowany. Zawód jednakże go niewyle­
czył. Zapragnął, nicz'em Paust, młodości 
i począł jej szukać w towarzystwie mlo­
dych dziewcząt. 

Został głównym ł wielce hojnym pa­
tronem szkolnego stowarzyszenia dziew 
cząt. 

Pupilki swoje obdarzał cennymi po­
darkami. obwoził swemi autami i urzą­
dzał dla nich przyjęcia. 

Na jednej z zabaw stowarzyszenia, 
któremu patronował. spotkał zachwyca­
jące, tym razem naprawdę piętnastolet­
nie dziewczę, nazwiskiem Prances l1es­
.nan. 

Tym razem już nie myś,lał o adopto­
waniu nowego .. kopciuszka", lecz wystą 
pil z propezycją małżeństwa. Jest teraz 
pełen szczęścia, gdyż został przyjęty, 
choć złośliwcy znów twierdzą, że nie­
długo to szczęście trwać będzie. 

HuMOR l SA 1 YRA. 
IMPERTYNENT. 

'Artysta malarz S., znany jest z te~o. 
te gada impertynencje tym. którzy aa 
to zasługują. Panna R., która właśnie 
zamówiła u niego swój portret. pvta. 

- Nieprawdaż mistrzu, że zrobi pan 
ładny mój portret? 

Artysta kłania się, bierze do rąk pale­
te i rzuca, jakby od niechcenia. 

- Cieszy mnie to, łaskawa pani. że 
hołdujesz nowym kierunkom sztuki. Por 
tret nie musi być podobny ..• 

. 11 Nasza iłustracJa <tałe odpowIedź na 1:agaonłettie. Jali się bu«!ule w Ameryce drapacze nieba. Usfawia się prze, 
dewszystkiem stalowe rusztowallie, sprzęgnjęte nastałe. Później zaś wypełn1a się cementem przestrz.:nie na gł6wn( 
ściany. Drapacz nIeba, obecnie stawliany, liczyć będzde 30 pięter. obliczonych na zadomowienie 13 i pół tys. ludz.l 

Tragiczny los sowieckiego "Panicza". 
Bandyta hwow cztery lała wojował JJBzkarn~B.·· 

DzIU/n e "oawrócania" bandyty na drogę cnoty. 
Tajniki etyki sowieckich władz bezpieczeństwa 

prowadzą milicję moskiewską pod sąd. . 

Baczność, prZVSZUl 

gWIQzay ekranu! 

Szkoły filmowe 
centralami handlu żywym 

towarem. 
Alarmującą wieść ni'esie "Polol1ja" 

. Moskwa, we wrześniu. I kiwany. Oto słowa komunisty, rzucające katowicka. Swego czasu. donosi to pi-
KaMy kraj ma swojego bandytę Pa go szczytne basła o braterstwie i SZCzę- smo, na terenie Katowic istni ało \{ilka 

nicza", czy innego osławionego zi~iiIl- śliwości powszechnej; tak podziałały na I szkól filmowych. Przy pomocy buń~ 
skiego" - jednak Sowiety mają i~h naj- bandytę, że ten w pewnym momencie czucznej reklamy werbowano naiw .. 
Więcej. . Jednym z najglówniejszych rzucił swój nag~~ ~a ziemię i.padłszy na ~yC'h, a zwłaszcza n>aiwn~, obilecuj1~ 
wśród nich był nie.jaki Lwow _ po- kolana przed mIhCJantem, obIecywał po lm zJote .gÓ!S po ukonczemu "uczelni • 
wszechnie nazywany w Sowietach nie rzucić przestępczy swój tryb życia i po W trakcIe Jednak rozkwitu owych "u­
uchwytnym księciem". Tytuł "książę~y" wrócić na drogę uczciwości za cenę cz~lni", p.olicja ~postrzegl~. że młode 
nadały mu kroniki gazetowe, aby w taki gwarantowania mu · przez fitinińskiego dZllew~zęta, ktore wlaśn.l e k~ztalcono 
sposób wykpić arystokratyczny rosyjski jako komsomolca, życia. na g~lazdy ekranu: w t~Jemmczy. spo:, 
ród książąt Lwowów. Taki obrót sprawy zupełnie obezprzy sób gInęły. Wdrozono sJedztwo I c6z 

Nieuchwytny kSjąże" Lwow był tym tomni! na wet samego fitinińskiego, J·ako się okazało? 9to Ni mni~j ni ~ięcej. tyJ .. . .. .. .. ko w dyrekcJiłch "szkol" fIlmowych 
cz.aset;n ~aJzwyczaJ~lieJ.szym sprytnym nawra~aJącego, tak, IZ za?le~hał aresz~ mieści.ty się centrale handlu żywym · to~ 
r~Śntaklęm ~ lAwSlUnma ~od .~osk~ą, towama Lwowa: Ro.z~t~h Się oby.dwaJ waflem, które w ten sp'osób w swe niee 
,t .TY , p~wro~,wsz~ .z ~lel~I~J WOjny I bardzo .serde~~~~e. MlhcJant u~al. SIę do ne s.ieci wpędzały nieszczęśliwe ofiary, 
sWlatoweJ z mewoh n!emle.ckleJ, zac~ął naczelmka mlhcłl w. Or~e~howle 1 zamel Oczywiście, poliCja na to w odpowiedni 
PrOd ~osk.wą i ?' ~ameJ stohcy 1;1pr~wlać dowa.l o "nawrocelllu S!ę bandyty, na- sposób zareagowała. Aż tu znów jakaś 
. oz~oj. KIlkadzIeSIąt. obła;" polICYJnych, czelmk wyst~l na~ycl~l!·ll.~st meldune~ do "szkoła" filmowa w naj'bliższych dniach 
Jakle wladz~ bezPleczenstw~ w Mo- komendy Jd.owneJ mIlICJI w MoskWIe o w Katowicach ma otworzyć swe pod. 
~kwie urządZIły na Lw?~a:, me dawały calem Za]SClU. woje. "Polon ja" przestrzega i apeluje 
~~dne~o .dz.ulta;u. k."KslątZe . ~ymykał l oto stala się rzecz charakterystycz do policji. aby zbadała, kto za tą impre­zi s z b at ej Py .ap . l, zo~ aWla~~c. zatw. na. Główny komendat milicji wysłał do zą sJę kryje. czy znów nie jacyś eks­
B o i r~~\ sCIaatąc~c 10 ~IIflan oyv I Orzechowa ustny rozka!; oddania pod porterzy żywego towaru. 
k ez~ze b~sC aO y Yl o~z ~ .0 eJ"°Mze sąd fitinińskiego za współdziałanie z ban Niech to służy za ostrz.eżenie dla 
tum so Ile w d rze~ lOWJ~ u~ f o .0- dytą z powodu niearesztowania go. Rów tych, którzy obiecują sobie, zbyt wiele 

s t-w.ą1 ~ aSlMT ?m lhz~le~zda. ~ nt!ll nocześnie postawił on warunek że fiti- po studjach w jakichś podejrzanych 
Od lCJatnte .. tlklcla!,C kOC LWIe f,Ia1a: ze r;uiski może pozostać na woln~j stopie, "uczelniach" filmowych. 

om en les rYJow ą wowa, me 0- • T d· b· . . d 1 wmta'JiiJII ewiiiJł.iii'lQW .... &!4iiiW~* • 
śmielila się wtargnąć do środka i areszto les l po PIsze .zo. OWlązame, z~ o -go 
wać opryszka. następne?,o mIeSląc~ zastrzelI Lw?wa, nosz~, że ~:godnie z waszym ustnym -rbJ 

. Wreszcie jednak znalazł się śmiałek, W prz~clwnym razIe czeka .go sąd 1 wY kazem zabiłem bandytę Lwowa", -
milicjant Mikołaj fitinińskij, komsomolec pędzeme z posady rządowej. W wyższycl! władzach bezpieczeó .. 
który za wszelką cenę postanowił .. nie- Steroryzowany w ten sposób fitiniń stwa nastąpiła bnsternacja. Milicja usi 
uchwytnego księcia" aresztować i oddać ski podjął się samosądu nad "nieuchwyt-\ tc\vata spraw~ z.ituszować, jednal~ s~­
pod sąd. Pewnego dnia Fitiniński zawia- nym kSIęciem". Przyszedłszy do domu dzia. śledczy złożył Vv tej sprawie raport 
domU przez ćhlopów Lwowa, że przy je- Lwo\\. a, przyjęty bardzo serdecznie do t'llnisarza gp; awiedliwości. Skanda· 
dzie w południe do niego z wizytą. Zbój przez rodzinę bandyty i samego "nawró liczJle stosunki \dród milicji moskiew· 
oczekiwał na progu milicjanta z nago- cOt!ego", podcząs rozmowy przy herba- ski ej wyszty tedy na światlo dzienne. 
nem w ręku. fitinińskij istotnie zbliżył cie zaproponował Lwowowi napisanie Epilogiem SPf:1 "'-Y by la rozprawa są­
się do bandyty, trzymając w jednej ręce prośby o ułaskawIenie do Wcika Zw. S. down w Mo~kwie - na której wystąpili 
rewolwer przed sobą, drugą zaś saluto- S. R. Bandyta zgodził się na to. Zapro- najznamienitsi pra\vnicy, sądownicy i 
wał, pozdrawiając uprzejmie bandytę. s~no w tym celu na świadka i jako piś- adwClk<łd moskIewscy na podstawie któ 
Lwow, skonsternowany takiem zacho- micllnego sąsiada Lwowa, niejakiego rego oskarżelli : milicjant fitinińskij, na­
waniem się milicjanta, zagadnąl do nie-I Kuźnieco\\' .... Gdy Lwow stanął zapatrzo czeinik orzec!lo\'lskiej milieji Sawin i ko 
go, a nawet zaprosił Pitinińskiego do ny w papi~r i zasłuchany w tekst dykt() mendaut nJvsk'ewskiej milicji Zab;;lin zo 
wnętrza chaty. W izbie rozpoczęta się l, ~\'any~h słów prośby o ułaskawienie, Fi I stali skazalll na publiczną mH!anę i za­
na dobre pogawędka ze zbójem, przez tilISki nagh'n! ruchem dohyl r~wolweru kaz spra \\0 owania swe~o urz~du na trzy 
ten caty czas jednak, obaj rozmawia}ący i polożyt jednYilj strzalem w tył czaszki lata. 
trzymali przeCiwko sobie wymierzone Lwowa trupem. Po dokonaniu tego mi- Oto, na jakich podstawach etycznYCh 
lufy rewolwerów. licjant wysłał do komendy milicji w Mo wypełnia swoje obowiązki służba bez-

.wynik rozmowy okazał si~ nieocze- skv. ie llastępuj~cej treści depeszę: "Do l pieCZClistwa w Moskwie. 
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Wrażenia sprawozdawcy z meczów. 

Makkabi-Iłakoah i 

Mał{kabi-Turyści. 
Łódź, 5 października. kaz:al siC niezrównanym, zwłaszcza w 

Należąca do tej samej klasy, co r ,.drybI:ngu" i zwodzeniu przechvników 
Makkabi, łódzka tlakoah, nie dorówny- gr'l ciała oraz w celowości zasilania 
w-lta pod żadnym względem drużynie napadu pierwszorzędnemi piłkami. 
gości. Sita 1 klasa gry bowiem krakow Turyści grali dobrze, a prz'edewszy­
skich gości polegają na gruntownej stkieUl żywiołowo. W Iinji napadu, wy­
szkole. wpojonej w nia przez zagranicz- różnfal się Sto Kubik, Michalski I Her­
nych tre:1erów. mans. Ten ostatni grał wprost bajt!cz-

To też każdy bez wyjątku krako- nie. w czem - wspominamy to z pew­
w:anin, wyróżniał sję o calą klasę lep- ną dumą - zasługa "Expressu", który, 
szą techniką i rutyną, jednem słowem jak we wszystkich innych wypadkach, 
Makkabeusze wiedZ'ieli co chcą od gry. tak i w stosunJu1 do Hermansa, nazwał 

Natom;ast w drużynie Hakoahu, tyl- rzecz po Imieniu. A Hermans, sporto- Marynarze Japońscy po(fczas wPzyly w RzymIe udają na grób rU~2nanego 
ko nieliczne jednostki staty na wyso- wiec z krwi i kości, nie poszedł w ślad żołnierza. 
kości zadania. Należą do nich w pierw- w:tększości łódzkich "sportowców", aby SM 4AMHF&MM"_MNW!i*Me 'lMo!!!!i:M"'itł~.!\lłD!!lg."@@"'iiM.MM 
szej rnji: bramkarz i lewy pomocnik; na nas napaść, lecz nasze uwagi wz!iął 
ten ostatni był bezsprzecznie najlep- sobie do serca, stając się odtąd wprost 
szym graczem na boisku. Reszta zaś nieocenionym graczem. Doskonały był 
przeciętna, a I!nja ta nie potrafiła ani również liinc i dobry, ·jak zawsze Ku­
raz jeden zdobyć się na celowa, akcję. biik Al. 

W druiynje gośc'i wszyscy dobrzy, Przebieg gry z pocza,tku otwarty. 

Stan zdrowia ofiary 
niedzielnego nieslczE;śliwego wypadku motocyklowe­

go na torze helenowskim Andersa. 
tlr6cz prawego łącznika, ktćry zawiódł. kmpo mordercze. Makkabi w pierwszej 
Na wyrJżr ien;e zasłużył, młodziutki te- połoWie przychodzi często do głosu, Ze sprawozdań z niedzielnych wY- przypuszczenia, Jakoby noga zostala 

k dł kió . ć' Ił' ścigów kolarskich i motocyklowych na zt,amana, okazały się, na szczęście, po 
wos rzyowy, . ry poplsywa SIę ccz jej ataki za amują SIę, już to na 0- torze helenowskim donoszono już o nie- zbadaniu przez pp. dr. K. I(antora, Ma-
swemi fenomenalneml biegami. bronie gospodarzy, albo celniejsze strza szczęśUwym wypadku, jakiemu uległ nFtziusa, frredenberga ł Schlehta, nie-

W ciągu całej gry, stała przewaga ły wyłapuje bramkarz. sympatyczny unionista Anders, który ścisle. Złamaną została jedynie 
gośc:, ktćr zy grają bardzo ladnie i spo- Natomiast Turyści grają twardo, ma w międzynarodowym biegu motorzy- kostka przy pięcie. 
kojnie. Tempo bardzo żywe, a gra bar- sywnie, lecz na bramkę strzela tylko stóbw ~ 12-ym ok'f~eż,~iu. toru wjechał Chory jest przytomny. Czuje się nie 
d f d \V 'k 4'0 k ść M k K b'l, St I t' kat ' d t j w afJerę "WYSYPUJąc SIę. l .. zo. a na. ym.., ~a O;ZY a· u Iii\., • on ez uzys Je. yną we Natychmiast po wypadku przybyło cu ePleJ. 
kabl, może być mlermklem sIł nazwany. polowI e gry bramkę. pogotowie ratunkowe., które ofiarę nie- W dniu wczorajszym udała się de 

MAKKABI 
_ TURY~CI. P~ przerwie, Ma,kk~bi sl~bnie, zaś I szczęśliwego wyp.ad~u odwi?zlo do I ~iego delegacja klubu Unionu, wyraża-

~ Turysci po przestawIenIu druzyny przez sZPItala eweng.le!lckJego. PIerwotne Jąc mu swe wspólczuc!e. 
W drugim dniu, .Makkabi wzmocn~la zajęcie pozycji lewego łącznika przez 

swą drużyn C Itzupełniając luki w obro- Kulawiaka, a prawego pomocnika przez 
nie, na prawym łączniku i na środku na Tylmana, są już bez przerwy stroną 

lla:du. atakującą. Ich przewaga jest chwilami 
Turyści. wystąpili z Maurerem, daw przygniatająca, tak, że Malckabi tylko 

nym swoim członkiem, a w ostatnieh czte'rokrotnie, przeboiami przedostała 
latach podczas jego pobytu w N:em- si.ę pod bramkę gospodarzy. 
czech, reprezentatywnym graczem Nie- Dalsze serje bramek w drugiej po-
miee południowych. lowie rozpoczyna łiermans, strzelając 

Gracz ten pokazat, że jest doskona- w 3 min. pod nieprawdopodobnym ką­
tym taktykiem, natomiast wykazał on tem nieuchronnie; drugą strzelił r6w­
zupełny brak treningu, brak uwydatnia nież łiermans w 12 min. W 31 min. da­
jący slę w ruchliwości i wytrwałości. lek a "bomba" z 50 m. od1eglości Ma1'­
Po uzupełnIeniu tych braków, Maurer, czewslciego grzęźnie również w siatce, 
będzie cennym nabytkiem dla naszej a w 39 niezwykle silny s.trzał Kubika 
m;strzowskiej drużyny. Sto zam-y'ka rezultat tych pięknych za-

Miejsce Kahana na prawej pomocy wodów na 5 :0, rogów 5:3 na korzyść 
zajął Kulaw\ak, który na tej pozycj'i 0- Turystów. Fr. R~manek. 

Stołeczna "legia" 
grać ma z Turystami w nadchodzącą niedzielę. 

Paszporty zagraniczne dla SpOf D 

łowców polskich 
będą wydawane na podstawie zaświadczeń związkó }.J 

sportowych. 
Sportowcom polskim wyjeM:tają- rządu Z. Z. zarzą:cfziło m1nisterstwo spr. 

cym na krótki okres czasu zagran\;ę na I wojskowych, ~e wyjeżdżający zagrani­
zawody sportowe, względnie na mię- cę sportowcy, także w wieku poboro- -
dzynarodowe zjazdy sportuwe, wyda- wym, będą mogli otrzymywać pasz por 
wane bywają paszporty ulgowe na pod ty ulgowe bez zezwolenia P. K. U. j. D. 
\'[Clwie zaśwlaucLeń zw so~r'., do władz O. K., jedynie na podstawie zaświad­
cenrralnyt.:h. czeń przedstawionych przez Z. Z. z tern 

Pewną trud'ność powudo·ł.'alo do- że w razie ujawnienia nadużyć przy­
tychczas wyrabianie tych paszportów wilej ten będzje cofnięty. W okresie 
dla mężezyzn w wieku poborowym, wcielenIa poborowych t. j. w począt­
co wymagało pozwoleń P. K. P. lub D. i kaoh marca. lipca i października będą 
O. K., które nie zawsze można byto I mogli oni otr.zymywać paszporty za­
zdobyć w krótkim czasie poprzedzają-I graniczne tylko w wyjątkowych wy. 
cym wyjazd. Wobec tego na prośbę za padkach. 

# Otwarcie szkoły gimn'asłycznej 
w Łodzt. Dowiadujemy s·ię, że toczą się per-/ z Ruchem górnośląskim o mistrzostwo 

traktacje klubu Turystów ze znakomi- Polski. Nie ulega jednak wątpliwoścli, że 
tym zespołem mecz Turystów w Katowicach z powo- Wzorowa szkoła według słvnneL!o systemu 

..' du zabrania Kahana doreprezentacU Pol <J 

stołecznej LeglI, ski, w nadchodzącą niedzielę nie odbę- prof. lindhardta. 
to do przyjazdu na nadchodzącą nie- dzie się. , .. , . 
dzielę do Łodzi, celem rozegrania meCZl1 tyczyĆ sobie należy, aby spotkan[e VI polowJe bIezącego 1~le,sI~,ca zo- zbędne przyrządy. Otwarte będą }curs", 
towarzyskiego. Spotkanie to dojdzie z Legją doszło do skutku. bowiem przed l' stan~e otwarta w na.szem mleSCJe szko- dla dorosłych i młodzieży szkolnej. 
najprawdopodobniej do skutku; oczeki-, stawia ona zespół znakom-ity i znaiduje la gImnastyczn~ . P. SzumlewskJ powrócił z uniwersy .. 
wana jest jednak decyzja PZPN-u w się u szczytu swei formy, co najdokład- prof. Lud""lIka Szumiewsklego, tetu poznańsklego, gdzie na wydzi·ałe 
sprCl.w:e niedzielnego mcczu Turystów niei ilustrują ostatnie jej wyniki. prowadzona według srynn,e~o"sy~tcmu wychowania fizycznego, prowadzonym 
m21tIP _ proł Undhardta Szkoła mJesclc SIę bę przez prof. Eugen~usza P1lasecklilego za-_ ~ .~..- _===ZLE2J ""I/tl'f .. "if~="I'i"'9~mvzzz 1 P'fWMiW"!I . ' . - • 

dzie we wielkiej sali gimnastycznej gi- poznał się grunt{)wn~e z oowemł meto-

Wy!cliit klaczy .. Oakł" na torze w San-S1r~ 

mnazjum pp. Koziolklewicz-Skrzypkow dami, i starać s~ę będde przesa;czepi'ć 
skiej przy ul. Wó1czańskiej 123. Szkoła najlepszy dziś system prof. Lindhardt; 
zaopatrzona będzie we wszystkie nie- na grunt łódzki. . 

Mecz Turyści - Ruch 
o mistrzostwo Polski znów odłożony. 

Jak się dowiadujemy, zapowiedzia-' dy~awskich, ~ w skład )~j we~zedl rów 
ne na nadchodzącą niedzi21ę, ostatnie ru~z gracz mistrzowskIej druzyny Ło-
zawody klubu Turystów o mistrzostwo dz.l. Aleksander ~ahan., . 
Polsk z I<uchem górnośląskim najpraw Przypu~zczaln!e, spotkallle pow~z .. 
dOllodobniej znów szyr h druzyn dOl~zle. do .skutk.u ,dOPIe­

ro w przedostatl1'lą llledzlelę bIezącego 
ulegną przesunięciu. miesiąca, bowiem na dzień 17-RO, na· 

how·irm reprezentatywna drniyna pol- zrJnczone zostały zawody Ł.K.S. - Tu­
sIu do wspomnianego terminu nie po- ry;ci, dochód z którego będzie przezl1a· 
wru~1 ze swego tournee z kraj6w Skun CL,)iIY na rzecz ŁZOPN-u. 
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Roz.łam W partji komunistycznej 
B. komisarz ludowy rolnictwa wykluczony 

ze stronnictwa. 
Moskwa, 5 paidziernika Decyzja komitetu centralnego parW 

Biuro polityczne sowieckiej partji ko- zarzuca Smirnowowi. że już po likwida­
tnunistycznej uchwaliło odroczenie wy- cji akcji opozycyjnej Zinowjewa i Łasze 
znaczonej na dzień 1S-go października r. wicza prowadził nadal akcję. skierowa­
b. konfe-.encji partyjnej do dnia 25-go ną przeciwko komitetowi centralnemu 
października. Decyzja ta wywołała w partji, brał udział w nielegalnych zebra­
Moskwie wielkie wrażenie, ponieważ so niach .tajnych Opozy~ji, ~głasz.al mowy 
wieckie sfery rządowe zapewniały, że p.r~ecIwko StalmowI i kIerowmkom par 
konferencja odbędzie się bezwarunkowo tli l t. p. 
w wyznaczonym terminie. Obecnie odro Wezwany przez komisję kontrolują­
czenie konferencji świadczy, że komitet cą partji do wytlumaczenia się, Smirnow 
centralny partji nie jest w stanie złago- oświadczyl, że nie uznaje autorytetu ko­
dzić tarć i rozłamu wewnątrz partji. mitetu centralnego partji i żąda legaliza-

Nie mnIejszą sensację wywołała w cji fr.a~cji Opozycyjnej, do której na!eży. 
Moskwie ogloszon~ w pismach sowiec- K0!llISJa kontrol?Jąca. uznała kon!.ecz­
kich. decyzja komitetu centralnego par- no~ć ~ykl~czema Smlrnow~ . z p~rtjl, do 
tji o wyłączeniu byłego komisarza Iudo- ktorej nalezał od roku 1907 l komitet cen 
wego rolnictwa, Smirnowa. z partji ko- tralny partji decyzję tę potwierdził. 
munistycznej. 
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Rudolfa Valentino 

Niemiecki koncern 
eksportowy 

stracił w Rosji 3 miljony 
marek. 

- Moskwa. 5 pa~ziernika. 
Spec'alna słutba telegraficzna .,Expressu··. 

Pisma donoszą o katastrofalnym sta 
nie niemieckiego koncernu eksportowe­
go. który założony został dwa lata te­
mu. 

Koncern ten znajduje się w przede­
dniu bankructwa. gdyż stracił przeszło 
3 miljony marek. 

Bezrobotne steno­
typistki 

wiedeńskie szukają pracy 
w Polsce. 
Wleded, 5 paidziernika. 

Specjalna służba telegraficzna .. E"Xpres~u". 

W WiednIu znajduje się obecnie prze 
szlo 300 bezrobotnych stenotypistek. 

7 ludzi 
spłonęło w powietrzu. 

Londyn, 5 października 
Samolot francuski, który o godzinie 

4-ej po południU udał się z Paryża do 
Londynu uległ wypadkowi w hrabstwie 
Kent w pobliżu miejscowości Penshurst. 
Ofiarą wypadku padło pięciu pasażerów 
lotnik i mechanik, którzy spłonęli razem 
z aparatem. Przyczyna wypadku niezna 
na, ponieważ nikt z pasażerów samolotu 
nie ocalał. Na 10 minut przed wypad­
kiem zostala wysIana z samolotu iskro~ 
wa depesza, zawiadamiająca, iż wszyst­
ko jest w porz.ądku. Lotnik, który prowa 
dzil samolot uchodził: za jednego z naj­
lepszych lotników francuskich i przele­
ciał przeszło 300 tysięcy kilometrów. 

W zwtJązku z powyższym zorganlzo ~.,.;~' 
wan-o speCjalne biuro pośrednictwa pra-· -==~ 
CYt które zajmie się wyszukiwaniem pra ~ 

cy dla stenotypistek zagranicą, a szcze- L ..... 
g6lnie w Polsce, Rumunji i JJulgarji, I ił! li a) ci e P U II i 
gdzie brak tego rodza~u wykwa,l,ifiko- ~ -.:Ił d I 
wanych pracowników. ... SI Z 

Wspaniała nuta dla sympatyków kina. 

Bełfy Com &0 w ;i~ra- POdstępny strlilł 
Tragedia dzikiego dziewczęcia w 7-iu aktacb, w reli nawp6ł dzikiej dziewczyny zwanej "Lwiątkiem". 

Bebe Danie & w~~ra- W ~~~~nf la m~l~m 
(Garderobiana z hotelu "Astoria -)0 Komedja na tle ~ycia wielkomIejskIego w 7 aktach. 

~li~ i ~ni ni~t~~ny[b I PrawdziweJ rozkoszy przeszło 2 godziny nnon'· w na~tępnej R U d O If Va Gl ~ n 6 ; n o 
spędza Się tylko w ORAND-\{INIE. H a. zmianIe li '&P '" la 

Początek seansów w sobotę i n'edzlelę o godz. 2.30, w dni powszednie o godz. 5, Ostatni SH-R-S o ~. 10 wiecz· 

1111111111111111 
Po rl' pierwszy w Łodzi 

NajnowsI! . produkcja 1926-27 roku 

APOLLO CORSO Dziś poraz ostatnłl - 15 aktów! - I?odwójny Program! 

Królowie humoru Kr610wle humoru 

PATiPATACHON 
BO KS E RZY ~:~~R~~:~M: 

l OBRAZ DLA BRYLAnTóW i JEDWABI 
- II - AŻ DO SKUTKU 

JUTRO PREMJERA 2 SERJE 16 AKTÓW RAZEM CAl.OU 
FARSA. 

Wyświetlają kinoteatry ODEON I APOLLO jednocześnie. - Początek o 4.30, ostatn. 
seans w Odeonle o godz. lO-eJ. w Apollo o 9 .30 wlecz. 

INDV.JSKI GROBOvv·IEC 

111111111111111111 
Cen.,. aprzedaty detalicme" 
za tuzin: Nr. 1203 1 doL ame' 
OLLA fest udDwodnlono naj­
starszą przodującą mark4 
światową. udowodnione naJ-

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj­
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za katdą 

sztukę· 

Dr. Med. 

M. Rozenhaus-Kac 
Choroby dzieci. 

Ul. Konstantynowska .N2 22. 
Przyjmuje od \1-2 i od 7-8 wlecz 

Potrzebni I 
·Swl-ałło BlaktrJ"zna Dr. elekttomonterzy 

• U • Jan Dobrowol!ki od zaraz nOwa [zytelnia 
w Ciągu 5 d ni! Zakład Elektro- 81·ren[W~I·gowel· Chor. skórne techniczny u 

Instalacje elektrycznego oświetlenia l weneryczne P' k k 4 l' l' t e'\ 
uskutecznIa szybko I akuratnie na do- od godz. 5-7, lofr OWS a 4. tlan now 
aodnych warunkach (na weksle lub na w niedz. od 10-12 Plotrkows~a 71 
" 1 A d • 3 poleca ostatme no-

raty) . U. n rzeJa • na raty wszel~a ma wości w ję2:ykach 
Zakład Elektrotechniczny ~ufaktura, fuankl polskim. francuskim 

tamo, Kredyt, Na- i rosyjsk.m 
Piotrkowska 44 (w podwó,rzu) 

Uwaga: Przyjmuje się wszelkie repe;acje 
wrot 15, losze piętro ' 

S-X 

Wkro"lce ciągnienia I-ej kI, Lot. Państw, 
Spim nabyt los W ~aiwiększej KoleklO!Z2 

ŁODZI 

S -ATKA Piotrkowska 22-Pintrkowska 66 
• .." Tel. 41-74 p, K, O, 63,910 Tel, 20·90 

Pianino kuplę za 
gotówkę Oferty 

p. "H. K.· lu 

l'amochód, 5-osobo· 
II wa Minerwa ta­
ni'J do sprzedania. 
Piotrkowska N2 199, 
tel. 50- J 8. 6 

!IIiIIa fnglish lessons od 
-- 5-8 Piotrkowska 

Nauka , 164 m· 3. from 11 p·lł.1 Rozmaite al 
lVythow3D1e 121J I 

. " .. ,., ~., t J."o' • -. ~,,~,~~~,,~ ~,~ - ~ 
~.~ ~~~ tt1.~ __ J~j,~1 • 

U
dziela lekcji języ- lcek Kenig dzięk\lj~ 

ka niemie.kiego adwokatowI OQln 
Oferty pod "E. T, N I IS klemu, Plotrkow-

3U2 -7 Lokzie t sl,a 7"', za prOwa-
. dzoną s,n3wę z ey ------J __ glerem 

HebraJsltlego udzle- przyjmę na m1eSl-1 -""",-", 
la lutynowany !!dnie dwole lu- Tania na wypłatę 

nauczycIel sZKól dzi samotnych (ka- I obUWie PiutrKow 
prywatnych. WlaJ walerów, dlbo pa· SI,a 37 w podwórll1 
Chwat, Piotrkowsk. nie) - 6-go S eriJ-llkie W~lścil;!. 
64. tO nia 64. W'alkowski, . _ =-

l~j~[ia ~O 
małryl(uł 

i ~an"ortów 
po cenach b. przy­
stępnvch v. yk nuje 

{')I ograf 

Laks 
LIpowa Ns 9 

Prenumerata: W ł.odd zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych miesięcznie. -

OdDoszenie do domu 30 groszy. 
O ł 

. ZWYCZAJNE: 8 er, XI wiersz mUim . tr .. ,.,y (na stronie 10 ~~ ąlt.) W TEKSCIE: &1) .;as'v %:1 ",i.,., ,n,lo_ 
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• Zaręczynowe I zaślubin, po tek~d. 10 zl. Zaml.)5COWe o .;0 proc. Z~~r~n. o 100 prac , ólaź. Za termru.·" ======== druk 02łoszen administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 ~ruszy. N.jmO'tjsle 50 2' 
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